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Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 30 Sierpnia. — 

Nojjaśniejszy Pan wczoraj raczył znajdo» 
wać się na mnstrze wszystkich pułków skła» 
dających korpus Iszy, odbywanej przez kilka 
godzia w okolicach Warszawy między Gor- 
cami a Mlocinami, 

— Dnia 34 Sierpnia. — 

N. Cesarz i Król Jmć wczoraj znajdował 
Się na nabożeństwie w kaplicy obozowej, po- 
czem odbyła się wojskowa parada. Najja- 
śaiejszy Pan wrócił przez Wolskie rogatki. 
Lud napełuiat ulice któremi przejeżdżał Mo- 
narcha, i radosnemi odgłosy wynurzał uczucia 
serca, 

, Dni temu kilka, wtenczas, kiedy mniej 
oświeceni mieszkańcy innych części świata, 
trwożyli się widokiem zaćmienia słońca u nas 
niewidzialnego; my Europejczykowie ogrze= 
waliśmy się mile przy promieniach tego wspa- 
niałego żywiołu. Jednak w sobotę wieczo- 
rem i u pas było zaćmienie zupełne; gęste 
chmury przyciskały powietrze i czyniły wate 
pliwą pogodę dnia Wczorajszego, Przecież 
siało się inaczej, deszcz nie padał, a War- 
szawa mogła używać swobodnie niedzieli, 
Kto z cudzoziemców chce mieć dokładne wy- 
obrażenie o tutejszej stolicy, poznać i widzieć 


ją w całej piękności i okazałości swojćj, 
niech przyjeżdża w dzień Świąteczny; zasta- 
nie ruch ulic niepospolity, zbierania się tlu- 
mne, roja najpiękniejszych kobiet, tualety 
najświeższej mody, zadowolenie i uśmiech 
na wszystkich twarzach. Taką była Wara 
szawa wczoraj; od rana aż do późnej noc 
rojenie się mieszkańców nie ustawało ani 
chwilę. Mozproszona w ciągu daia ludn 
wszystkich części miasta, zebrała się ku 
czorowi w Łazienkach Królewskicb. Masi 
obecaych otaczała pałac, mieszkanie N. Pana. 
Na tarasie spacerujący krzyżowali się bez u- 
stanku przy odgłosie muzyki wojskowej. 
Przedstawienie w teatrze na wyspie, ściągneło 
licznych widzów: obecność dam dodawała nie- 
mało ozdoby. Spoglądając z dala na wsp 
niały obraz, który amfiteatr przedstawiał, Da 
tę mozajkę połączonej natury i sztuki, któ: 
rej tlem był lazur niebios, a malowidłem ży- 
wa istota drzew, kamieni i ludzi, rzekłbyś: 
že to odłamek owego rzymskiego kolizeum, 
rzucony kaprysem czasu na brzegi Wisły, 
dla zabawy i podziwienia Warszawian. Gdy 
się ściemniło oświecono gaje, a publiczność 
długo używała milej przechadzki. 


— Wićdeń 18 Sierpnia. — 
W tej chwili właśnie otrzymaliśmy listy 
z Konstantynopola 5 sierpnia i Alexandryi 27 


lipca. W ostatniem mieście gdzie już urzę- 
downie doniesiono o zupełnem przytłumieniu 
powstania syryjskiego, znowu rozchodziły się 
rozmaite pogłoski. Listy z Beirut 20 z. me 
doniosły o nowych gwałtach; w miastach Zoł. 
nierze egipscy popełniają okrucieństwa wszel- 
kiego rodzaju; górale zdają się być przygoto- 
wanemi na nowo wybuchnąć, a te to tem bar- 
dziej że obecnie rozeszia się między miesz- 
kahcami Libanu pogłoska o spodziewanej po- 
mocy okrętów angielskich pod dowództwem 
admirała Napier. W takich okolicznościach 
pasza postanowił wojsko pòd dowództwem 
Solimana, które już otrzymało rozkaz do poe 
wrotu zostawić jeszozo tymczasowe w Ńyryi. 
Co do zzczegółów wypadków w tym kraju, 
panuje w listach które otrzymaliśmy mało 
związku. Z pewnością jednak można wnosić 
Że powstanie wcale nie zostało uśmierzona 
tylko pewien rodzaj zawieszenia broni został 
zawarty, a walka za najpierwszą pomyślną 
sposobnością która niedługo zapewnie znajdzie 
się, — znowu się rozpocznie. Sami Bej po- 
wrócił do Alexandryi; nie mógł on przynieść 
władcy swemu innćj wiadomości jak tylko, 
ża dywan nie chco bez pośrednictwa mocarstw 
wdawać się w Żadne układy z paszą. Meh- 
med Ali był bardzo nienkontentowany, zdaje 
się że opuszcza go stałość z jaką dotychczas 
stawiał czoło burzom które się nad nim 
zbiereją. 
— Paryż 18 Sierpnia. — 
Dziś parowie zgromadzili się na przed- 
stępne posiedzenie. Odczytano postanowie- 
je królewskie, zmieniające izbę parów w 
Wydział sądowy, jeneralny prokurator odczy- 
tał swoje wnioski, sąd parow uznał się za 
stosowny do rozstrzygnienia tej Sprawyi mia- 
nował kommissyą instrukcyjną. 

a Król i jego rodzina przystąpili do wyko. 
nania planu zwiedzenia północnych portów 

z Francyi, następujące depesze telegraficzne do- 
noszą o tój podróży: 1. Minister wojny da 
Prezesa rady. Calais 17 sierpnia: »król w 
tej chwili wylądował w Calais, Wczoraj © 
polnocy wraz z rodziną wszedł na pokłod 
fregaty Veloce przeciwna pogoda nie dozwo- 
lils mu wylądować w Boulogne. Fregata u- 
derzyła o występ tamy portowćj ale poniosła 
male tyłko uszkodzenie. Król i osoby tó* 
warzysząca mu, przybyły tu w żupelnem 


zdrowiu. 
H. Wójt gniiny w Calais do ministra spraw 
wewnętrznych. Calais 17 sierpnia. Król i 


rodzina królewska wylądowali w tej chwili 


w Calais, przyjęto ich z najżywszym z3- 
pałem. 

Jenerał porucznik Ilandetot; wczoraj wie- 
czorem wyjechał ztąd z missyą do xięcia 
Metternicha. 

Uważano, że lord Granville od swego 
powrotu do Paryża raz dopiero miał rozmo- 
wę z panem Thiers, który codziennie prawie 
miewa konferencyę z posłami Pruss, Rossyi 
i Austryi, 

Podróż xięcia Nemours i jego młodej mał- 
Żżonki do Niemiec, tymczasowo odroczoną 
zostało, i 

„ "= Dnia 19 Sierpnia. — 

Król w przyszły poniedziałek powrócić 
ma do Paryża i mniemają, że w tedy vglo- 
szonem będzie postanowienie zwołujące izby. 

, Królowa w towarzystwie, swoich dam i 
ministra spraw wewnętrznych, udała się lą- 
dem z Eu do Boulogne. 

Niektóre tutejsze dzienniki z pewnością 
zaręczają, iż wczoraj w ministerstwie spraw 
zagranicznych otrzymano wiadomość, że raty- 
fikacya traktatu 15 lipca, ze strony gahine- 
tów, wiedeńskiego i berlińskiego nadeszła da 
Loodynu. Dodają one, że w ministerstwie 
spraw wew. gorliwie zajmują się uruchomie- 
niem gwerdyi narodowój. 

Piszą z Rouen dnia wczorajszego, Że e- 
kwipaże Jorda Granville posła angielskiega 
w Poryżu, przybyły tamže i że on sam wkrót- 
ce tam przybędzie, ndając się jak mniemają 
do Londynu. —2Z tem doniesieniem łączy się 
następujący artykuł jednego z tutejszych 
dzienników. Donoszą nam, Żo między pa- 
nen Thiers i lordem Granville miała miejsce 
bardzo żywa rozprawa. Poseł angielski po- 
dał notę lorda Palmerston, w której tenże 
protestuje przeciw uzbrojeniom Francji. W 
skutku tej rozmowy, lord Granville mial za. 
żądać paszportów i już nawet zeszlćj nocy 
wyjechał do Londynu —Gafignats Messenger 
donosi, Że lord i lady Granville, wczoraj 
po południu odjech»li do Hawre dla prze- 
pędzenia tam krótkiego czasu w kąpielach 
morskich. 

„Bardzo wielu Anglików od kilku dni o- 
puścilo Paryż. Dzienniki francuzkie nie mo- 
gą tego pojąć i mniemają , iż to dziejo się 
wskutku obawy, o mające wkrótce nastąpić 
zajęcie wlusności angielskićj. Oświadczają 
one, Że nie należy się obawiac podobnego 
systemu wandolizmu i że Anglicy mogą spo- 
kojnie czekać ogłoszenia wojny. © 

Obecnie wszyscy już oskarżeni bułońscy 
przybyli do Paryża, wyjąwszy pułkownika 


Voisin i drugiego jeszcze, którzy z powodu 
ciężkich ren, musieli dotąd pozostać w Bou. 
logne; 17 oskarżonych znajduje się w Cone 
ciergerie, a 57 w więzieniu N. Pelagii. 

P, Thiers miewa teraz diugie i częste roz. 
mowy z posłem portugalskim, ; 

Mniemają, że proces xięcia Ludwika Na. 
polevna dopiero około 15 października roz: 
poczęty sostanie, Pogłoska, że pan Ferdye 
nand Barrot będzie bronić oskarżonego, nie 
zdaje się potwierdzać. ` Owszem słychać, że 
adano się w tym względzie do p. Berryer i 
że tenże natychmiast oświadczył gotowość 
bronienia xięcia Ludwika. 

— Dnia 20 Sierpnia. — 

Król i królowa przybyli w poniedziałek o 
godzinie 8 wieczorem do Boulogne. Król na- 
stępującego dnia odbzł przegląd gwardyi na» 
rodowej, która go z zapałem powitała, Wie- 
vzorem dnia 18 król powrócił do Eu. —Xią- 
Że Orleanu wczoraj w nocy wyjechał z Pa» 
ryża, udając się do zamku Eu. 

Dowiadujemy się teraz, że paropływ Fe- 
loce na którego pokładzie król odbył podróż 
z Eu do Calais, i znajdował się w wielkiem 
piebezpieczeństwie, tak, iż przez kilka chwil 
obawiano Się zatonienia. 

e Pan Macaulay angielski minister wejry, 
przybył do Paryża. 

Telegraficzną drogą doniesiono, że okret 
liniowy Triton z kontr-admirałem Hugo: na 
pokładzie; wduiu 18 wypłynął z Tulonu do 
Lewantu. 

Gdy marszałka Gerard zapytano przed kil- 
ku dniami, czy wierzy w bliską wojnę, miał 
odpowiedzieć. »Nie założylbym się ani za 
ani przeciw, ale nie spodziewam się wojny. 


— Londyn 18 Sierpnia. — 

W przyszłym miesiącu oczekują rozwią 
zania królowej Wiktoryi. 

Lord Melbourna wyjechał wczoraj'do zam» 
ku Windsor a lord J. Russel do Szkocyi. 

Xiążę Beaufort ma być przeznaczony na 
lorda namiestnika Irlandyi w przypadku gdy- 
by lord Ebrington: chciał złożyć tę godność. 

Pan Wəghorn znowu ujął pióro w spra- 
wie Mehmeda Ali. W liście przesłanym dzien- 
nikowi Morning Advertiser przedstawia on 
niebezpieczeństwa polityki lorda Palmerston 
względem wschodu, radzi lorda Clareadan 
mianować ministrem Spraw Zagranicznych, 
zmienić posła w Konstantynopolu i dozwo» 
lić Mehmedowi Ali układać się bezpośrednio 
z' portą. 


W Spithoad ma się wkrótce odbyć wielk: 
przegląd marynarki w obecności królowćj i 
xięcia Alberta ministrów i różoych znako- 
mitych osób. 

Listy z Boulogne uskarżają się na to że 
u dam angielskich odbywano przeglądy do- 
mów, przyczem kommissarze policyi postępo» 
wali w największą suwowością, te poszu- 
kiwania jednak Żadnego rezultatu nie przya 
znały. 

Posłowie francuzki i turecki wyjechali z 
Windsor. Król belgijski jeszcze się tam 
znajduje równie jak poslowie pruski i bel- 

ijski. 
x Podług rsportów z Alexandryi 26 lipca 
któreotrzymał dziennik Times, uważano tam 
za bardzo podobuą do prawdy blokadę egip 
skich i syryjskich brzegów przez okręty an- 
gielskie. 

Dwa okręty liniowe Vauguard i Rodnćj 
wkrótce mają wziąść na pokład 19i38 pulk 
aby je zawieść do Gibralteru. 


— Konstantynopol 26 Lipca. — 

Sprawujący intereszs państwa Grockiego 
otrzymał w zeszłym tygodniu od Reszida pa« 
szy następujące zawiadomienie., Minster spraw 
zagranicznych wysokiej porty ma zaszczyt p. 
sprawująceniu interessa JKMości króla Hlei- 
lenów do wiadomości podać, Że dla zabez- 
pieczenia iuteressów naudlu wewnętrznego i 
przemysłu, i żeby być w możności ozuwania 
baczniej nad miejscowem bezpieczeństwem, 
Jego W. sultan Abdul Medszid postanowił co 
następnje: 1) Od przyszłego 1 października 
nowego stylu, zabroniona jest Żegluga przy 
brzegach tureckich z krajowemi lub zagra- 
nicznemi płodami po portach tureckich pod 
flagą grecką. 2) Również od d. 1 paździer= 
nika na wino, oleje i tytoń sprowadzane z 
Grecyi do Turcyi nałożone zostaje cło 20pct. 
(dotąd było 3 pet.) Od tej chwili zabronione 
jest poddanym greckim być członkami jakiej 
bądź przedsiewziąść się mogącej w państwie 
tureckim korporecyi i prowadzić drobnostko* 
wy handel, właściwym władzom przesłane 
zostały rozkazy aby teu zakaz natychmiast w 
wykonanie wprowadziły, 4) Każdy poddany 
grecki przekonany o prowadzenie kontra- 
bandy skazany będzie na poczwórną opłetę 
cła. 5) Wszyscy poddani greccy, którzy się 
staną winnemi jakiego bądź przestępstwalub 
zbrodni, sądzeni i karani będą przez tureckie 
miejscowe władze. 

Dostrzegacz Austryacki zawiera listy z 
Konstantynopolu które mówią o wielkiej czyn: 
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ności jaka od dwóch dni panuje w Dywanie 
w pałacach poselstw, Zdaje się że wiado- 
maść o postanowieniach konfereancyi wiedeń- 
skiej, już tam doszła. — Mówiono o missyi 
która ma być powierzoną byleinu posłowi 
porty w Wiedniu a teraźniejszemu redzcy w 
wydźiale spraw zogranicznych Rifat Bejowi. 
Ma on udać się do Alexandryi.—Krążąca 0- 
becnie na Archipelagu i przy brzegach sy- 
ryjskich flota angielska składa się z 15 fre- 
gat, i liniowych okrętów pierwszego rzędu. 
Trzy inne jeszcze oczekiwane są z Malty. 


— Beirut 25 Lipca. — 

W daiu 12 dopieśli tu dwaj wyslańcy E- 
mira Beszir, że wieśniacy po największćj 
części poddali się i zlożyli broń. Następne- 
go dnia przybył tu Emir lali, syn Emira Be- 
Szir i został zimno przyjęty przez Abe 
bas Paszę, który mu oświadczył, że gdy 
ojcu jego nie udało się zmusić powstańców 
do poddania się, przeto on sam musi na nich 
uderzyć. Armia egipska z Albeńczykatni na 
czele postąpiła kn Beit Mary, wiosce poło- 
żonćj o pięć godzin od Beirut i Osman Pa- 
sza także opuścił swoję pozycyę z tamtej 
strony Anti Libanu. Podpalił on dwie wioski 
i'rabował wszystko co znalazł. Wojsko e- 
gipskie postępowało przeciw goralom nieznaj- 
dując silnego oporu. Podpalili oni kościół 
$. Rocha, tudzież kilka wiosek. * Nieszczęśli- 
* wi którzy zaufoli przyrzeczeniom dowódzcow 
egipskich ujrzeli się teraz oddanemi całej 
wściekłości rozkiełzenego Żżołdactwa. Głó- 
wną przyczyną deorganizacyi między powstań * 
cami jest zdrada jednego Z ich stronników, 
którego zjednal sobie Bahir Bek, a ważniej. 
szą jeszcze, odstąpienie Drnzów, którym 
Mehmed Ali wielkie przywileje przyrzekł. 
Otrzymali oni znaczne summy pieniężne i 
zaraz się też poddali, chociaż pierwszemi byli 
w powstaniu, Emir Haidar, jeden z potęz- 
nych xiążąt w górach, otrzymał nalegające 
wezwanie od mieszkańców wsi Mennjeh i 
Anturi, aby stanął na ich czele; długo on Się 
wahał, ale zachęcony przykładem gorsli, WY+ 
ruszył w marsz aby się oprzeć Osmanowi 
Paszy i stanął na wzgórzach Boksapa, gdzie 
Ścigał znaczne posiłki. Tu doniósł mu prze- 
kupiony przez Egipcyan stronnik, że większa 
część wsi poddała się i że nie pozostaje mu 
„ic innego jak pójść za tym przykładam, Je- 


ślichce życie swoje ocalić. W tym samym czasie 
Emir Beszir starał się zjednać Druzów roz- 
dając między nich mnóstwo pieniędzy, wielu 
szejków zdało się na laskę i natychmiast mue 
sieli broń swoją przeciw chrześcianom zwró+ 
cić. Emir Heidar sam poddał się. Obecnie 
jaż tylko Emir Humdszar stoi pod Tripoli 
na czele znacznego korpusu powstańców. 
Przy nim znajduje się szejk Hamsin. Jeden 
Z synów Emira Beszir i dwaj druzyjscy szej- 
kowie służyli armii egipskiej za przewodni- 
ków. Egipcyanie popełniali najdziksze okru* 
cieństwa. Podpalali wszystko, kościoły, kla- 
sztory, domy i chatki, kapłanów bez litości 
zabijano, kilku powiązanych zabrali z sobą. 
Dzieci i kobiety doznały losu jaki im pier- 
wój już w proklamacyi Osmana paszy został 
zapowiedziany. Nigdy tak niekarni żołnierze nie 
prześli przez Liban, i nigdy tak okropnie nie- 
srożono się przeciw nieszczęśliwym którzy 
nie opierali się silnie i którzy uwierzyli przy- 
rzeczonemu im przez limira Beszir i dowódz= 
ców egipskich przebaczeniu. Jeżli więc po= 
wstanie nie wydało spodziewanego rezultatu, 
winą tego jest zdrada Drnzów którym przy- 
rzeczono wielką przewagę nad chrześcianami. 
Ale Druzowie wkrótce będą musieli żałować 
swego postępowanie, bo skoro tylko rząd uje 
rzy się silniejszym, oni najpierwćj doznają 
złego obejścia. Dziś ładują na okręta ode 
braog powstańcom broń. Emirowie Haidar, 
Jussuf, Taur, i Ali zostali już na galery po- 
slani. Bazary napełnione są zrabowanemi 
przedmiotami jakoto srebrnemi rogami, sprzę- 
tami domowemi, jedwabiesurowym, kościel- 
nemi naczyniami i ozdobami i t. p. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 2 do 3 Wrzesnia. 


Ghluda Franciszek ob.. Turonski Józef, WWołowślu 
fons, Kwapiszewski Józef ob., z Wolski; — Brzo- 
zowski Stanisław, Miernicki Jakób, Relidzyński Ignacy. 
Walter obywatel, z Galicyi; — Walter Ernest, £ 
Pruss. 
- Wyjechali z Krakowa. 

, Romiszewski Piotr ob., Trzciaski Wiktor ob-; So' 
bieszczański Józef, do Polski; — Machnicki Bonifacy, 
Magagnoli Mikofaj, Bninski Ignacy hr., Bniński Jan hr., 
Bniński Konstanty hr., Dydyński ob., do Galicyi ; —— 
Niemojewskę Julia ob., de Pruss- 
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